Kietrz, dnia 31 stycznia 2008 roku

PROTOKÓŁ   Nr XVII /2007

sesji Rady Miejskiej w Kietrzu w dniu 31 stycznia 2008 roku.

Sesję rozpoczęto o godz. 13,00

Stan Rady: 15 radnych 

Obecnych na sesji: 15 radnych 

W posiedzeniu uczestniczą: - Burmistrz Kietrza

                                             - Zastępca Burmistrza

                                             - Skarbnik Gminy

                                             - Sekretarz Gminy

                                             - Starosta Głubczyc - Józef Kozina

                                             - Prezes Firmy NAPRZÓD Rydułtowy - Andrzej 

                                               Adamczyk i inż. Paweł Pogodziński,
                                             - Przewodniczący NSZZ ”Solidarność” w Kietrzu - 

                                               Wojciech Maryszczak

                                             - Prezes Zarządu Oddziału ZNP w Kietrzu - 

                                               Danuta Szwiec

                                             - Sołtysi: Nowa Cerekwia, Rogożany, Nasiedle.
                                               Lubotyń, Wojnowice, Rozumice, Dzierżysław,
                                               Ludmierzyce, Pilszcz, Ściborzyce Wlk
                                             - Dyrektorzy szkół i zespołów 

                                               szkolno-przedszkolnych w gminie Kietrz

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Sobczuk, powitał zebranych radnych i gości, następnie przedstawił porządek obrad. Wniósł o ujęcie w porządku obrad dodatkowych uchwał:
- w sprawie określenia zasad i odpłatności za korzystanie ze stołówek szkolnych 

  - w punkcie 9.4 porządku obrad,

- uchylenia uchwały Nr XVI/88/2008 Rady Miejskiej w Kietrzu z dnia 16
  stycznia 2008r. w sprawie wyrażenia zgody na utworzenie na terenie miasta
  Kietrz podstrefy Katowickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej S.A. 

- w sprawie wyrażenia zgody na objęcie granicami Katowickiej Specjalnej

  Strefy Ekonomicznej nieruchomości położonych na terenie miasta Kietrz,

- w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia w I kategorii zaszeregowania 

  dla pracowników zatrudnionych w jednostkach budżetowych gminy Kietrz - które to z przyczyn niezależnych, nie mogły być przygotowane w stosownym terminie.

Innych uwag nie wniesiono. 

W głosowaniu jawnym zaproponowane poprawki zostały przyjęte przy jednym głosie wstrzymującym się.

Porządek obrad z wniesionymi poprawkami został przyjęty przy jednym głosie wstrzymującym się. 

Ad. 3. Przyjęcie ślubowania radnego Rady Miejskiej.

Przewodniczący Rady odczytał rotę ślubowania radnego - radny Stanisław Kaliciński wypowiedział słowa: „ślubuję; tak mi dopomóż Bóg” 
Ad. 4. Przyjęcie protokołu XV sesji Rady z dnia 27 grudnia 2007 roku i 

           protokołu XVI sesji Rady z dnia 16 stycznia 2008 roku.
Do treści protokołów nie wniesiono uwag.

W głosowaniu jawnym treść protokołów przyjęto przy dwóch głosach wstrzymującym się.

Ad. 4. Informacje:

- Burmistrz Kietrza złożył informację o swojej pracy w okresie międzysesyjnym – w załączeniu do protokołu, 

- Przewodniczący Komisji mieszkaniowej złożył informację ze wspólnego posiedzenia wszystkich komisji rady - jak w protokole posiedzenia,

- Przewodniczący Komisji mieszkaniowej złożył informację z posiedzenia komisji mieszkaniowej – jak w protokole posiedzenia, 

Ad. 5. Zapytania i wolne wnioski. 

Brak zapytań i wolnych wniosków.

Ad. 6. Dyskusja na temat odpadów komunalnych.

Komentarz przedstawił Burmistrz. Dyskutując na temat śmieci doszliśmy do wniosku, że oddamy zarządzanie naszym wysypiskiem firmie, która będzie w stanie sprostać wszystkim wymogom jakie stawia nowa ustawa o wywozie i segregacji śmieci i która będzie w stanie zainwestować w system segregacji odpadów. Podwykonawcą będzie nadal nasza firma komunalna Hydrokan, której jesteśmy właścicielem 100% kapitału tej spółki jako gmina. Wybraliśmy firmę NAPRZÓD Rydułtowy. Nowe prawo wymusiło, że od listopada zarządca wysypiska musi posiadać tzw. pozwolenie zintegrowane na gospodarowanie odpadami. Na przełomie roku uprawnienia na wydawanie tych pozwoleń przeszły z Urzędu Wojewódzkiego na Urząd Marszałkowski stąd powstaje pewne utrudnienie czasowe o uzyskanie tego nowego pozwolenia przez firmę NAPRZÓD Rydułtowy. 
- Prezes NAPRZÓD Rydułtowy Andrzej Adamczyk - firma uzyskała na przełomie roku pozwolenie zintegrowane na składowanie odpadów na wysypisku w Dzierżysławiu na 10 lat. Jest ono ważne do 2017 roku gdzie ukończy się eksploatację wysypiska i rekultywowanie. Oddam głos panu Pawłowi Pogodzińskiemu, który nadzorował budowę stacji segregacji 
i eksploatacji wysypiska.

- Paweł Pogodziński -  obecnie złożony jest wniosek w Urzędzie Wojewódzkim o możliwość odzysku odpadów z wysypiska. Wniosek ten w postaci decyzji zostanie wydany około 15 lutego. Pozwoli to firmie NAPRZÓD na postawienie stacji segregacji i prowadzenie odzysku odpadów komunalnych. Pozwoli to państwu spełnić Wojewódzki Plan Gospodarki Odpadami, który nakłada obowiązek odzysku odpadów. Stacja sortowni postawiona na składowisku odpadów pozwoli segregować odpady. Dalszym etapem będzie postawienie płyty do kompostowania frakcji bio, która to frakcja powstanie z modułowej stacji odpadów. Firma NAPRZÓD zatrudniła konsultantów, którzy przygotowują projekt rozbudowy składowiska. W chwili obecnej przygotowane są dwie koncepcje. Jedna koncepcja zakłada wybranie wszystkich odpadów, uszczelnienie dna kwatery, poprowadzenie drenażu, położenie foli i dalszą eksploatację wysypiska. Obydwie koncepcje będą gotowe na koniec lutego, początek marca i wtedy wybierzemy wspólnie wspólny wariant, który będziemy realizować. Koncepcja spowoduje, że kubatura wysypiska się zwiększy i można będzie spokojnie składować odpady przez 10 lat.
- F. Sobczuk - proszę powiedzieć z jakiego terenu są przywożone odpady. Jest to wysypisko wybudowane na nasze cele i jesteśmy zaniepokojeni szybkim gromadzeniem się na nim dużych ilości przywożonych z różnych rejonów śmieci. Decyzja w kwestii segregacji odpadów zostanie firmie wydane około 15 lutego a śmieci są już zwożone i gromadzone na wysypisku. Czy gromadzenie 
i segregacja śmieci nie powinno być ze sobą powiązane.  Interesują nas też opłaty, które będziemy ponosić od 1 lutego za składowanie odpadów. Jest też problem ilości pojemników w różnych miejscach. Na niektórych osiedlach jest duże skupisko ludności i mało jest pojemników na plastyk, szkło są one przepełniane i zanim dojdzie do wywozu to śmieci są porozrzucane na ziemi. 
- Prezes A. Adamczyk - śmieci są przywożone na wysypisko z terenu gminy Kietrz, okolicznych gmin i z gminy Rydułtowy. Od 1 kwietnia br. firma przejmie gospodarkę odpadami w wywozie i śmieci i pojemników będzie więcej. 
- P. Pogodziński - w Urzędzie Marszałkowskim jest złożony wniosek 
o możliwość prowadzenia procesu odzysku i segregacji odpadów. Sortowanie odpadów bez uzyskanej decyzji jest karane.

- F. Sobczuk - auta zabierające śmieci wsypują wszystko razem do jednego pojemnika, to po co są te oddzielne kontenery postawione. 
- Prezes A. Adamczyk -  samochody wywożące śmieci są dwukomorowe i może z zewnątrz się wydawać, że wszystko jest wrzucane do jednego pojemnika ale to nieprawda. Szkło, plastyk idą w odrębne komory.  
- K. Tracz - opłata za przechowywanie odpadów z 15 zł. wzrośnie do 75 zł. za tonę. Czy firma jest w stanie policzyć na dzień dzisiejszy ile ton śmieci zostało już przywiezionych na wysypisko i kto za to będzie płacił. Jest mówione, że do 15 lutego br. firma dostanie pozwolenie zintegrowane na segregację śmieci i w każdej chwili przystąpienia do segregacji i odzyskiwania odpadów. Będąc na wysypisku widziałem tam hałdy śmieci, dziennie przyjeżdża tam około 20 aut, 
z boku stoi mały agregat na prąd. Moje pytanie do radnego S. Kalicińskiego: jak długo firma będzie musiała czekać na zasilanie z sieci. 
- S. Kaliciński - nikt jeszcze nie występował do zakładu energetycznego 
o warunki zasilania.
- Prezes A. Adamczyk - prowadzimy rozmowy z zakładem energetycznym 
w Kędzierzynie, które się przeciągają. Potrzebujemy od razu energii i dlatego proszę o pomoc w tej sprawie.
 - S. Kaliciński - trzeba złożyć wniosek, zrobić projekt i dostanie firma odpowiedź.

- Prezes A. Adamczyk -  jeżeli chodzi o opłaty to w gminie Kietrz są najniższe opłaty ze wszystkich gmin, które firma NAPRZÓD Rydułtowy obsługuje. Jest ona dlatego taka niska, że na terenie gminy jest składowisko odpadów, firma go administruje i użytkuje. Jeżeli chodzi o zbiórkę selektywną to nie wiem gdzie jest ona prowadzona za darmo chyba, że gmina za to płaci. Opłata 1 zł. za worek nie jest to dużo a i śmieci są lepiej posegregowane. Plastiki  są zgniecione, poukładane, tak samo papier. Wcześniej jak worki były za darmo to ludzie wrzucali do nich wszystko, nie prowadzili segregacji takiej jaka jest teraz.  

- P. Pogodziński - odniósł się do pytania w sprawie podwyżki opłaty za składowanie śmieci. Opłatą jest obarczony odbierający odpady czyli firma NAPRZÓD Rydułtowy (podwykonawca Hydrokan). Jest cos takiego jak karta przekazania odpadów. Właścicielem odpadów do czasu nie podbicia tej karty przez zarządzającego wysypiskiem jest wytwarzający odpady np.: właściciel posesji lub zarządca. Natomiast jeżeli odpady zostaną zdeponowane, zostanie potwierdzone na karcie przekazania odpadów, że dana firma zdeponowała odpady, właścicielem odpadów staje się zarządzający wysypiskiem czyli spółka NAPRZÓD i ona jest zobligowana do ponoszenia tych opłat. Ministerstwo dopuszcza podbijanie kart przywozu raz w miesiącu. 
- J. Czekański - jestem radnym z Dzierżysławia gdzie znajduje się wysypisko 
i ludzie są zaniepokojeni tym co jest przywożone na to wysypisko. Podobno są tu przywożone odpady z kopalni, z innych województw w ilościach większych niż z całej naszej gminy. Dlatego chcemy wiedzieć co tam jest zwożone, żeby ludzie się nie bali.

- P. Pogodziński - firma NAPRZÓD będąca zarządcą wysypiska 
w Dzierżysławiu przywozi też swoje odpady komunalne. Składowisko w chwili obecnej ma do zapełnienia od 130 - 150 tys. ton. W chwili obecnej są przygotowane koncepcje rozbudowy wysypiska, które zarówno państwu jak 
i nam umożliwią egzystowanie przez około 10 lat. Pogłoski ze są tam zwożone odpady z kopalni jest nie prawdą, gdyż zgodnie z pozwoleniem mogą być przywożone tylko odpady komunalne. 
- Starosta J. Kozina -   mam trzy pytania do firmy NAPRZÓD, do umowy, która została podpisana:
1) czy jest zabezpieczona umową sytuacja, że jeżeli wysypisko w ciągu 3-4 lat zapełni się to czy są ustalone jakieś kary umowne,

2) czy w taki sam sposób w umowie są zabezpieczone interesy mieszkańców gminy, gdyż śmieci są zwożone z dużego obszaru a wszyscy są jednakowo obciążeni opłatami,

3) dlaczego w umowie nie ma aneksu, że dopiero po uruchomieniu segregacji śmieci i postawieniu wagi firma będzie mogła przywozić śmieci z zewnątrz.
- Prezes A. Adamczyk - w umowie jest zaznaczone, że firma będzie składować 
i eksploatować wysypisko przez 10 lat. Jeżeli zostanie ono zapełnione to wtedy firma odbiera odpady na własną rękę, poniesie koszt i wozi je na inne wysypiska.
- Ryszard Knopik - Pilszcz - wysypisko to jest wielka bomba ekologiczna, Zabezpieczenie dna folią, nie uszczelni go, tworzą się bio gazy, wysoka temperatura, folia ulegnie degradacji, substancje szkodliwe przedostaną się do wód gruntowych. Jaki jest proces zwożenia śmieci z zewnątrz. Wysypisko zostanie zapełnione i co dalej. Ile % ogólnych śmieci jest z zewnątrz i jakie to są śmieci. Kiedy zostanie uruchomiona segregacja. 

- P. Pogodziński - wszystko jest robione zgodnie z decyzją, wysypisko jest przygotowane do składowania odpadów. Gmina dostaje 60 % wartości opłaty marszałkowskiej. Tak więc od 75 zł razy ilość to przywiezionych przez cały rok 60% z tego dostaje gmina. Jest ustawowy zakaz składowania odpadów spoza województw chyba, że pozwolenie zintegrowane to dopuszcza. Pozwolenie zintegrowane określa różne kody odpadów, które można deponować na składowisku. Tutaj na składowisku pozwolenie zintegrowane zawiera 10 - 15 kodów. Najbardziej niebezpiecznym z tych kodów są to właśnie odpady komunalne, reszta to są to materiały inne i mineralne. Spółka podpisała też umowę z laboratorium, które będzie prowadzić kompleksowy monitoring wysypiska, obliguje nas do tego ustawa o odpadach. W chwili obecnej będą badane wody gruntowe, powierzchniowe, stateczność osiadania złoża. Jeżeli cokolwiek będzie nie tak, jeżeli zostaną przekroczone normy %, od razu zostaną podjęte środki zapobiegawcze. 
- D. Szwiec - usłyszałam, że są plany poszerzania wysypiska śmieci. 
W najbliższym sąsiedztwie wysypiska znajduje się rezerwat „Góra gipsowa”. Jaki będzie wpływ poszerzenia wysypiska na ten rezerwat, czy to nie będzie zagrażać tej roślinności.

- P. Pogodziński - poszerzanie wysypiska nie będzie zagrażało w żadnym wypadku rezerwatowi a wpływ substancji szkodliwych na pewno nie będzie większe jak do tej pory.

- Burmistrz - nasza dyskusja zmierza powoli do tego, czy w ogóle potrzebne są wysypiska. My wszyscy produkujemy śmieci czyli tę tzw. bombę ekologiczną ale coś później trzeba z nimi zrobić.  Dlatego nie dyskutujmy nad tym czy wysypisko ma być czy nie bo ono i tak będzie. Państwo odpowiednimi przepisami narzuca na nas ten obowiązek. My nie posiadamy pieniędzy na to aby zainwestować w wysypisko, żeby postawić na nim np.: stacji do segregacji odpadów. Dlatego pozwólmy firmie, która ma takie pieniądze aby to zrobiła. Opłaca nam się to dlatego, że część pieniędzy za składowanie odpadów na wysypisku wróci do gminy, mieszkańcy nie będą płacić tak jak w innych gminach, które nie mają swojego wysypiska śmieci i wożą swoje odpady komunalne do innych gmin po 13 zł. za kubeł tylko 9,30 zł. Mnie też niepokoi, że firma wozi dużo innych śmieci i też chciałbym usłyszeć deklarację w jakim czasie będziemy mogli sprawdzić to co jest tam wysypywane, że stacja segregacji będzie stała i że te plany, które ma firma z wysypiskiem będą wykonane. Umowa z firmą jest tak zrobiona, żeby jak najlepiej chronić interesy mieszkańców i gminy.   
- T. Grabczyński -  wspomnieliście panowie, że macie też inne wysypiska śmieci, dlatego czy nie warto byłoby postawić na naszym wysypisku najpierw stacji do segregacji a potem dopiero zwozić śmieci. Po drugie zgodnie 
z ograniczeniami dziennie można wywieźć około 50 ton odpadów - 10 ton jest w posiadaniu firmy Hydrokan, 40 ton może wieźć firma NAPRZÓD ale dziennie jest ich więcej zwożonych.

- W. Maryszczak Przew. NSZZ „Solidarność” - dużo śmieci jest zwożonych 
z zewnątrz, wszystkim wiadomo, że od paru lat na wysypisko zwożone są śmieci w nocy nie wiadomo skąd. Czy ktoś pokusi się o policzenie strat jakie gmina poniosła do tej pory z faktu przyjęcia tylu śmieci z zewnątrz na nasze wysypisko. 

- A. Taratuta - chodzi mi o odpady typu opony - samochodowe, rolnicze czy firma planuje raz-dwa razy w roku odpłatnie, nie odpłatnie je zebrać.

- Prezes A. Adamczyk - kiedy stanie stacja segregacji śmieci - od chwili decyzji wydanej przez Urząd Marszałkowski o zgodzie na jej postawienie do miesiąca czasu stacja jest postawiona i odbywa się segregacja. Nam też zależy na ty aby ją jak najszybciej postawić gdyż jest to dla nas produkt, który chcemy odzyskać bo to jest główny kierunek działania firmy - gospodarka odpadami. Około 15 lutego br. spodziewamy się decyzji pozytywnej na postawienie stacji. 
W listopadzie gmina stała przed decyzją zamknięcia wysypiska i jego rekultywacją a jest to koszt około 1,5 mln. zł. Teraz firma zainwestowała 
w wysypisko i wszystko zostało zagospodarowane i będzie prowadzone zgodnie z przepisami.

- P. Pogodziński - nie można mówić, że gmina straciła. Gmina dopiero by straciła gdyby firma nie zajęła się i nie zainwestowała w wysypisko. Jeżeli chodzi o pyt. Pana radnego - czy Spółka NAPRZÓD jest właścicielem innych wysypisk - nie jesteśmy właścicielem innego składowiska, to składowisko 
w innej gminie, o którym wspomniałem było tylko przez zemnie budowane 
a właścicielem jest gmina, na terenie którego stoi. Jeżeli chodzi o zwożenie śmieci w nocy, nie jest to możliwe. Prowadzona jest obowiązkowa ewidencja odpadów, które zostają przyjmowane na wysypisko. Bez tego firma nie może funkcjonować.

- Burmistrz - firma NAPRZÓD Rydułtowy wozi śmieci od dnia 1 grudnia 2007r. Wcześniej wysypisko było zarządzane przez naszą firmę komunalną Hydrokan. Przez dwa lata mieliśmy podpisane porozumienie z gminą Pietrowice Wlk. w sprawie przywozu ich śmieci do nas i żadne inne śmieci nie były tam przywożone. Na noc wysypisko było zamykane, godziny otwarcia wysypiska były ustalone tak więc nic tam w nocy na wysypisko nie przyjeżdżało. Są dokumenty, które regulują sytuację składowania odpadów. Są to ustawy obowiązujące nas wszystkich, poprzez Wojewódzki Plan Gospodarki Odpadami, poprzez Powiatowy Plan Gospodarki Odpadami, poprzez Gminny Plan Gospodarki Odpadami, które stanowią, że do 2013 roku 75% musi być odzysku ze składowiska bo inaczej będziemy płacić kary za zanieczyszczanie środowiska. My jako gmina, jako społeczeństwo musimy się z tego wywiązać. Staramy się te wszystkie wymagania spełnić ale nie na wszystko jest nas stać jako gminę - nie jesteśmy zbyt mocni finansowo. Żeby sobie pomóc postanowiliśmy oddać pod użytkowanie nasze wysypisko firmie NAPRZÓD Rydułtowy. Dlatego nie miejmy pretensji do firmy tylko pytajmy o to co są 
w stanie zrobić i czy będą się ze swoich obietnic wywiązywać.

- F. Sobczuk - problemem nie jest, że śmieci są tu zwożone tylko powinniśmy oczekiwać od firmy dalszego właściwego gospodarowania nimi. Dlatego chciałbym usłyszeć kiedy możemy spotkać się ponownie po to aby można było powiedzieć więcej o realizacji tego co zostało tu dzisiaj powiedziane.

- Prezes A. Adamczyk - potrzebujemy czasu aby określić dokładną koncepcję dalszego funkcjonowania wysypiska. Są ludzie którzy nad tym pracują ale na to trzeba czasu dlatego dzisiaj nic na ten temat nie było mówione. Stacja segregacji ruszy zaraz po otrzymaniu decyzji z UM, z prądem poradzimy sobie na razie agregatami. Nam też bardzo zależy na tym aby segregacja śmieci ruszyła jak najszybciej.
 Ad. 7. Zapytania i wolne wnioski. 

- S. Kaliciński - chciałbym wszystkim podziękować za udzielony mi kredyt zaufania. Jestem otwarty na państwa wnioski, sugestie chciałbym reprezentować i spełniać państwa postulaty.  

Ad. 8. Debata o oświacie.

Komentarz przedstawił Burmistrz. Największą pozycją po stronie dochodów jak i wydatków stanowią wydatki na funkcjonowania w naszej gminie oświaty. Po stronie dochodów są subwencje oświatowe, które gmina otrzymuje, ale od lat nie jest ona formą wystarczającą na pokrycie wszystkich wydatków związanych z oświatą. Przez ostatnie 8 lat gmina z funduszy własnych na funkcjonowanie oświaty musiała dopłacać kwoty rzędu 2,5-3 mln. zł.

- Z-ca Burmistrza L. Wilk - przedstawił wyniki sprawdzianów w szkołach podstawowych na przestrzeni 2002-2007, analizę kosztów funkcjonowania szkół oraz demografię  - liczebność klas w latach 2007-2013 - w załączeniu do protokołu. 
Te wszystkie informacje zostały przedstawione, ponieważ chcemy rozmawiać na temat możliwości rozwiązań. Dowiaduję się od ludzi, że gmina ma zamiar zamykać jakieś placówki szkolne. Jest to nie prawda. Rozmawiamy. Dzisiejsza debata o oświacie ma na celu doprowadzenie do pewnego stanowiska, my jako gmina musimy pewne kroki poczynić, ponieważ bez zmian w finansowaniu oświaty, zostaniemy „przyciśnięci do ściany” - już jesteśmy. Jeżeli w tej chwili koszty utrzymania jednego dziecka sięgają rzędu 8-10 tys. zł. to jest to ostatni dzwonek aby się zastanowić co robić dalej. W całym kraju problem jest bardzo poważny. Zamykane są szkoły gdzie liczba uczniów jest mniejsza niż 100. Takich placówek w kraju jest ponad 5 tys. Przeciętna wiejska szkoła w kraju liczy 115 uczniów ale ta liczba systematycznie spada. Według wyliczeń do 2013 roku liczba ta zmaleje o 28% w szkołach podstawowych, o 40% w gimnazjach 
i szkołach średnich.  Zamykanie szkół jest to zjawisko niepokojące, często szkoła jest jedynym źródłem życia kulturalnego na wsi. Obecny system finansowania oświaty jest zły choćby dlatego, że gmina otrzymuje pieniądze na tzw. bon oświatowy liczony na jednego ucznia, a wylicza je w przeliczeniu na płacę nauczyciela. Nauczyciel otrzymuje takie samo wynagrodzenie bez względu na to czy uczy 5 czy 30 uczniów. Subwencja oświatowa maleje wraz ze spadkiem liczby dzieci, zwiększają się koszty utrzymania szkół, rosną też płace nauczycieli wraz z ich awansem zawodowym.
Propozycje zmian, ratowania małych szkół:

-  najgorsza jest likwidacja szkół - jeżeli musi do tego dojść to co w zamian,

- pensje nauczycielskie byłyby wypłacane z budżetu państwa ale jest to nierealne, sprzeczne z kierunkiem samorządności,

- zmiana karty nauczyciela, uzależnienie pensji nauczyciela od sytuacji finansowej gminy, ale to też nie wydaje się realne gdyż jest krzywdzące dla nauczycieli,

- czy istnieje jeszcze inna możliwość? Decyzję podejmują radni ale my wszyscy musimy się wspólnie zastanowić nad tym problemem. Chcemy to zrobić razem z państwem, mieszkańcami gminy. 

- R. Knopik - Pilszcz - gmina nie ma możliwości aby finansować dalej oświatę w naszej gminie. Gmina nie ma takiego obowiązku. Obowiązek ma państwo. 
W całym kraju gminy dokładają do oświaty 20-30%, przepisy są złe i my o tym wiemy. Dzisiaj właśnie rozpoczyna się w sejmie posiedzenie komisji przyjazne państwo, można składać do niej, do końca roku wszystkie wnioski dotyczące oświaty i innych dziedzin w państwie. Będą później  proponowane zmiany 
w tych absurdalnych przepisów aby to wszystko urealnić. Przypuszczam, że ta komisja wprowadzi takie zmiany aby w gminach zostawało więcej pieniędzy, które będzie można przeznaczyć na inne cele. Proponuję aby radni wystosowali  apel do swoich posłów, aby w ich imieniu złożyli interpelację w Sejmie, żeby komisja przyjazne państwo przegłosowała  projekt zmian do ustawy o sposobie finansowania oświaty i na pewno na drugi rok będzie już inaczej. Poza tym po wejściu Polski do Schengen będzie większe zainteresowanie tymi terenami, przyjadą ludzie zainteresowani pracą w Czechach i wszystkie te wyliczenia przedstawione dzisiaj mogą się zmienić. Łączenie klas, ograniczanie szkół  to wcale nie zmniejszą się koszty tylko będą takie same a nawet większe. Uważam, że szkoły tak jak są powinny istnieć.
- Burmistrz -  zgadzam się z wypowiedzią mojego przedmówcy. Od czasu jak pamiętam nigdy się nie zdarzyło aby gmina na oświatę dostała więcej pieniędzy. Jest jak najbardziej wskazane aby wysłać jakieś pismo do naszych przedstawicieli w rządzie. Takie pismo myślę jest już przygotowane bo nie tak dawno 4.12.2007r. w Opolu dyskutując na Konwencie Burmistrzów Opolszczyzny, zorganizowanym przez Związek Gmin Śląska Opolskiego jest dokładne stanowisko co trzeba w oświacie zmienić aby to wszystko dobrze funkcjonowało. Ale co się stanie jak nic nie zostanie zmienione? Przy ustalaniu budżetu mamy spisanych 60 działań do realizacji, siadają radni i okazuje się, że zostają 4-5 zadania do realizacji bo na więcej nie mamy pieniędzy. Co roku gmina dostaje jakieś pieniądze, które idą do jednego worka i aby cokolwiek zrobić oprócz bieżącego utrzymania, gmina musi się posilić kredytem i on co roku narasta. Jeżeli się nic nie zmieni to będziemy mieli takie zobowiązani kredytowe, że następni radni którzy przyjdą, nie będą mogli nic zrobić i tą świadomość trzeba mieć.

- E. Stankiewicz Sołtys Pilszcza - w poniedziałek odbyło się zebranie wiejskie 
w Pilszczu, w którym uczestniczył pan Burmistrz L. Wilk, radny A. Wojtowicz. Omówiona została sytuacja środowiska, szkoły i sytuacja demograficzna na wsi. Na dzień dzisiejszy mamy 86 dzieci  w zespole szkolno-przedszkolnym i nasza sytuacja się poprawia. Przyjdzie 6 rodzin do budynku po strażnicy, kilka na osiedle, na ul. Owsianej osiedlą się 3 rodziny, 2 rodziny osiedlą się w nowo wybudowanych domach na ul. Wojska Polskiego i Pszennej czyli widać trend, że ludzie uciekają z miasta na wieś. Będzie droga ze Ściborzyc Wlk. do Opawy, w kwietniu będzie przejezdna droga z Pilszcza do Opawy. W Czechach jest dużo pracy, już ludzie z Pilszcza tam pracują i to zatrzyma młodych ludzi. Czy ten pozytywny proces można odwrócić? Tak, można to zrobić poprzez np.: likwidację szkół a widzimy, że wszystko do tego zmierza, jak nie w tym roku to w następnym. Jeżeli nie ma na wsi szkoły to wieś wymiera, nie można rozdzielać wsi od miasta bo takie rozdzielanie - wyniki nauki, koszty utrzymania  powoduje generowanie konfliktów wieś-miasto. Gmina jest wspólnym organem wzajemnie się wspomagającym. Jeżeli nie będzie dzieci na wsi bo młodzi uciekną gdyż nie będą mieli gdzie kształcić swoich dzieci, to skąd się wezmą dzieci w gimnazjum, w liceum?
- P. Duda - mam przed sobą tabelę z niżem demograficznym i wziąłem za przykład Pilszcz z tego roku - 64 dzieci w szkołach podstawowych a w 2013 będzie 42 dzieci, czyli podeszła Pani Sołtys bardzo optymistycznie, że tyle % dzieci przybędzie. Według mnie jest to już 30% mniej. Druga sprawa, przedstawił na Burmistrz L. Wilk tabele utrzymania szkół, demografię i to jest prawda. Od 2007-08 do 2013 będzie w szkołach mniej dzieci o 200-300. Chciałbym zadać pytanie dyrektorom szkół wiejskich jak oni to wszystko widzą, jeżeli dojdzie do sytuacji, że w szkole wiejskiej będzie uczyć się 10 dzieci to czy dalej będą chcieli utrzymywać taką szkołę.
- W. Maryszczak Przew. NSZZ „Solidarność” - kto z państwa jest na dzień dzisiejszy za likwidacją której którejkolwiek ze szkół w naszej gminie 
w przeciągu 3 lat. Proszę wstępnie się zadeklarować.
- R. Knopik - pan Burmistrz pytał kiedy te wszystkie przepisy wejdą. Najnowsza wiadomość z dnia 8 stycznia br z gazety prawnej, jest napisane, że rząd powinien się wywiązać ze swoich obietnic i do 1.01.2009r wprowadzić odpowiednie zmiany w przepisach. Przypuszczam, że ten problem się sam rozwiąże. 
- A. Taratuta - uważam, że powinniśmy znaleźć gdzie indziej pieniądze aby przetrzymać 1-2 lata i nie likwidować szkół.

- Burmistrz - w kampaniach wyborczych zostało dużo powiedziane i mam nadzieję, że to wszystko się sprawdzi za rok może dwa. Ja od państwa oczekiwałbym od razu aby nie tworzyć fikcji. Jak jest mówione, że gdzieś trzeba znaleźć pieniądze to proszę powiedzieć konkretnie gdzie je mamy szukać.
- A. Taratuta - przedszkole w Kietrzu jest za małe i nie może pomieścić wszystkich dzieci, szkoła podstawowa jest za duża. Przenieść przedszkole do szkoły. Budynek szkolny zostanie wtedy w całości wykorzystany, a budynek po przedszkolu będzie można wykorzystać na inny cel np.: zrobić mieszkania 
i będą dodatkowe pieniądze.
- F. Sobczuk - pisanie apeli do rządu w różnych sprawach jest to słuszne tylko, że my robiliśmy już to wcześniej. Od niektórych otrzymywaliśmy nawet odpowiedzi  ale w dalszej perspektywie nic się z tym dalej nie wiązało. 
W poprzednich latach dokładaliśmy do oświaty kwoty rzędu 2-2.5 mln. zł. w tym roku musimy dołożyć 3 mln. zł. Musimy zdać sobie realną sprawę co stanowi możliwość ekonomiczną w funkcjonowaniu szkół. Elementy demografii, koszty dopłaty do jednego ucznia itp. Zajmujemy się tym już od paru dobrych lat. Te wyniki, które otrzymujemy co roku pokazują nam, że wyniki ekonomiczne dla wiejskich szkół nie są dobre. Zastanówmy się wspólnie co dalej robić, aby za 2-3 lata nie dopłacać na oświatę 4 mln. zł. Są przecież jeszcze inne inwestycje, które powinniśmy zrobić - kanalizacja, oświetlenie, nowe drogi. Dlatego musimy poszukać oszczędności aby można było normalnie dalej funkcjonować i nie zadłużać się.

- S. Preisner - miałem przyjemność uczestniczyć w obradach rady wiele lat temu i zawsze kiedy dochodziło do dyskusji na temat oświaty. Szukano różnych oszczędności aby szkół nie zamykać m.in. zniesiono dodatki funkcyjne czy dodatki motywacyjne dla pracowników oświaty. W tej chwili doszliśmy do muru, że albo zamkniemy szkoły ale nikt nie chce o tym głośno powiedzieć za wyjątkiem pana Burmistrza, który mówi, że gmina za 3 lata może stanąć 
u progu bankructwa. Reformę oświaty trzeba było robić nie teraz ale 15 lat temu. To co się dzieje teraz w gminie Kietrz ale i w całym powiecie głubczyckim to jest to ucieczka młodzieży ze wsi do miasta, ich wyjazdy za granicę. Jak mają być tu dzieci jak nie ma młodzieży. Pracy nie ma i nie będzie, proszę się nie oszukiwać, brak dróg, daleko do autostrad. Szkoły 
w Dzierżysławiu, w Pilszczu zostały wyremontowane przez mieszkańców to oni włożyli w to więcej pracy i pieniędzy niż gmina. Teraz trzeba śmiało powiedzieć, że te placówki trzeba zamknąć, ale które? Który z radnych reprezentujących tutaj swoich wyborców podniesie rękę za tym aby zamknąć szkoły. Pan Burmistrz, Rada będą mieli wielki problem co z ty wszystkim zrobić, skąd wziąć pieniądze na dalsze finansowanie oświaty i mam nadzieję , że ta dzisiejsza dyskusja nam to pokaże.
- A. Wójtowicz - wszystkie argumenty tu przytoczone są bardzo istotne, mówią o możliwościach rozwoju naszych dzieci i oświaty. Mam przed sobą budżet, w którym widać, że na subwencję oświatową w gminie idzie ponad 9.5 mln. zł, pomoc społeczna ok.6 mln. zł. Na inne działy typu: transport, bezpieczeństwo, ochrona zdrowia, kanalizacja itd. zostaje tylko 11 ml. zł., w tym jest też 3 mln. zł na wynagrodzenie dla urzędników administracji państwowej. Nikt nie ma zamiaru zabierać nic szkołom, są tu duże pieniądze i za chwilę gminę nie będzie stać na utrzymanie oświaty w takiej postaci jaka funkcjonuje teraz.  Zastanówmy się czy nie warto wprowadzić szkoły przez stowarzyszenia rodziców i mieszkańców wsi. Takie rozwiązanie wprowadziło już około 300 szkół w ramach programu „Mała szkoła” np.: w gminie Głuchołazy funkcjonuje na tej zasadzie 5 szkół.

- Skarbnik Gminy - sprostowała słowa radnego A. Wójtowicza. Ponad 5 mln. zł. przeznaczone jest na pomoc społeczną, 11 mln. zł. jest przeznaczone na wszystkie pozostałe działy poza oświatą. W 3 mln. zł. przeznaczonych na wynagrodzenie dla urzędników mieści się Rada Miejska, utrzymanie urzędu - 
w tym jego dalsza rozbudowa. Na samą wypłatę dla pracowników przeznaczone jest 1 mln. 800 zł. i jest to kwota mniejsza niż była planowana na 2007 rok.  
- Dyr. Krzysztof Łobos Zespół Szkolno-Przedszkolny w Ściborzycach Wlk. - jeżeli zmniejszymy wydatki na oświatę to kogo zaprosicie Państwo za rok, dwa na sesję - bezrobotnych, biednych? Czy pan Burmistrz mógłby przygotować tabelę jak wahała się wielkość budżetu gminy za poprzednie lata. Co roku od kilku lat spotykamy się na sesji i debatujemy co zrobić z oświatą i co roku jest to samo. Dyrektorzy szkół wykazują jakie oszczędności, jakie cięcia możemy zrobić i praktycznie nie mamy już co ciąć. Zabieranie pieniędzy wsi, szkole to jest zbrodnia. Dlatego proszę Radnych aby zastanowili się na następną sesję, skąd brać pieniądze do budżetu bo ciągłe cięcia wydatków na oświatę nie zwiększą tego budżetu. Jest szansa, pojawienie się strefy ekonomicznej, inwestorów na naszym terenie, otwarcie granic. Myślę, że jedyną drogą jest pisanie do instancji wyższych o zmianę przepisów w oświacie. Musimy przetrwać ten ciężki okres, do 2013 roku ustabilizuje się demografia i klasy w szkołach będą liczyć do 50 dzieci i wcale nie trzeba będzie zatrudniać więcej nauczycieli.
- A. Taratuta - nasza gmina jest typowo rolnicza. Jeżeli Rada ustaliła podatki dla rolników wyższe o 60% i teraz chcemy głosować nad tym aby tym rolnikom  dzieci zabrać ze wsi do miasta. Nie wiem czy jest to w porządku w stosunku do nich.

- D. Szwiec -  mówi się, że pewne posunięcia są konieczne. Czy ktoś wyliczył jakie posunięcia, jakie dadzą oszczędności? Szkoły wiejskie mają zwiększone subwencje. Do szkoły w Nowej Cerekwi , która liczy 120 uczniów gmina nic nie dopłaca natomiast do szkół miejskich, w tym szkół bardzo licznych gmina dopłaca. Czyli istnieją pieniądze, które są w subwencji oświatowej a ta subwencja na wsi jest znacznie większa niż w mieście. Kto z radnych wyliczył 
o ile zmniejszy się  subwencja oświatowa, jeżeli zreorganizuje się szkoły wiejskie i przeniesie się dzieci do miasta. O ile wzrosną koszty pośrednie związane z taką reorganizacją min: przewóz dzieci w autobusach, opieka nad tymi dziećmi, zwiększenie godzin świetlicowych. Jakakolwiek reorganizacja szkół pociąga za sobą także likwidację etatów - jest to obwarowane kartą nauczyciela i pociąga za sobą 6 miesięczną odprawę. Tę odprawę musi wypłacić organ prowadzący czyli gmina. Reorganizacja określonych szkół pociągnie za sobą likwidacje etatów pomocniczych pracowników niepedagogicznych - są to osoby zatrudnione na ½, ¾ etatu i często mogą nie mieć prawa do zasiłku dla bezrobotnych. Wypowiedzenie im umów o pracę spowoduję, że będą na utrzymaniu opieki społecznej gdyż nie będą mieli środków na życie. Mówi się, że młodzież ucieka ze wsi do miasta, wyjeżdża za granicę. Co się stanie jak zacznie uciekać inteligencja? Ci ludzie, którzy ze względu na ewentualną reorganizację stracą pracę będą jej szukać poza granicami naszej gminy, województwa, kraju co w konsekwencji może spowodować kolejne migracje całych rodzin. Dopóki nie policzymy wszystkich kosztów, które poniesiemy przy jakiejkolwiek reorganizacji i dopóki nie przekonamy się, że to co zyskamy jest warte zachodu dopóty nie mamy o czym mówić. Padła propozycja aby utworzyć szkoły stowarzyszeniowe ale wymaga to dużego zaangażowania organizacji wiejskich w prowadzeniu takich szkół. Dobrze by było aby takie się znalazły ponieważ nikogo nie można do tego zmusić. Radni zwrócili uwagę na koszty ponoszone przez gminę na utrzymanie oświaty. To prawda jest to duży % wszystkich wydatków, ale oświata zawsze kosztowała gminę najwięcej. Uczestniczyłam na zaproszenie pana Burmistrza L. Wilka na spotkaniu 
z dyrektorami placówek oświatowych gdzie zostały przedstawione, zaakceptowane do wykonania w bieżącym roku szkolnym remonty. Pytanie - czy wszystkie te remonty są niezbędne i konieczne do wykonania w tym roku. Być może dyr. przedstawili swoje listy z potrzebnymi remontami a nikt ich nie zapytał, które remonty są konieczne, a które ewentualne do wykonania. Gdybyśmy teraz zapytali dyr. które są konieczne to pewnie wybraliby 1/3 z tych zadań, wówczas wydatki na oświatę na pewno by zmalały. Zauważyłam też, że w kosztach wyliczanych na jednego ucznia ujęto zarówno wpłaty na żywność, wpłaty na czesne na przedszkole i jak odejmiemy te koszty to wtedy, utrzymanie jednego ucznia nie zmieni się być może dużo ale będzie to bardziej uczciwe gdybyśmy koszt utrzymania jednego ucznia pomniejszyli o koszty jakie wpłacają sami rodzice. Wracając jeszcze do rankingów sprawdzianów osiąganych przez szkoły na przestrzeni lat. Nie jest tak, że ranking wyników odpowiada kosztom utrzymania szkoły. Jak się popatrzy natomiast na wyniki badań w poradniach psychologiczno-pedagogicznych to mamy dzieci coraz bardziej chore. Coraz więcej osób musi robić dodatkowe kwalifikacje, żeby umieć pomóc dzieciom. Wydaje mi się, że to jest droga, która mogłaby przynieść ewentualne oszczędności a mianowicie:
- dyskusja z rodzicami, z nauczycielami, z dyr. szkół nad utworzeniem klas integracyjnych w szkołach. 

Do takich klas Ministerstwo Edukacji dopłaca bardzo chętnie. Żeby coś takiego stworzyć trzeba zacząć już teraz aby w przyszłym roku szkolnym od 1 września taka klasa mogła ewentualnie zacząć funkcjonować. Jest to warte do przemyślenia, gdyż koszty jakie gmina ponosi na nauczanie indywidualne zrekompensują się przy tworzeniu klas integracyjnych.
- P. Duda - 3 lata temu była też debata o oświacie i było mówione, że będą jakieś pieniądze zaoszczędzone a okazało się, że nie zostało nic. Przychodzi pani później na zebrania i prosi o podwyżki dla pracowników niepedagogicznych. Mówi też pani, że radni nic nie wiedzą na temat oświaty. Wszystkie komisje omawiały temat oświaty na spotkaniach. Dostaliśmy wyliczenia, tabele z danymi szkół i inne materiały i my wiemy o czym dzisiaj rozmawiamy. W protokole z kontroli komisji rewizyjnej przeprowadzonej 
w zespole szkolno-przedszkolnym w Ściborzycach Wlk. wynika, że w szkole uczy się 43 dzieci a na etatach jest zatrudnionych około 11 nauczycieli.
- Burmistrz -  na ponad 3 mln na subwencje oświatową na dzieci w szkołach wiejskich przypada kwota 440 tys. zł. gdybyśmy wiedzieli jakie warianty wyliczeń mamy przygotować to zrobilibyśmy to, ale nikt z oświaty nam tego nie powiedział, więc przygotowaliśmy to co wydało nam się ważne i potrzebne 
w dzisiejszej debacie. Ja nie jestem zwolennikiem likwidacji szkół, ponieważ zlikwidowanej szkoły przy dzisiejszych przepisach nie da się już drugi raz odtworzyć, trzeba ją budować od podstaw a w przyszłości być może rzeczywiście wyż demograficzny wzrośnie i trzeba będzie otwierać nowe szkoły. Wydaje mi się, że jednym z możliwych rozwiązań, które zostanie zaakceptowane to łączenie oddziałów, gdyż subwencja nie jest liczona na oddział tylko jest liczona na dziecko.  Dlatego zastanówmy się wspólnie bo być może robimy naszym dzieciom krzywdę przez to, że jest ich tak mało w klasie. Niech sami nauczyciele określą ile powinno być dzieci w klasie aby to dziecko normalnie się rozwijało, było ambitne, umiało pokonywać w życiu różne przeciwności, żeby można było przeprowadzić normalną lekcję wychowania fizycznego. 

- Z-ca Burmistrza L. Wilk - sprostowanie do wypowiedzi pani D. Szwiec - tę listę zadań, które dyr. nam przekazali, które chcieliby aby zostały wykonane to były to najpilniejsze zadania. Była też mowa, że jeżeli będą pieniądze to je wykonamy. Uwzględniliśmy te wszystkie zadania dlatego, że jeżeli będziemy mieli możliwości uzyskania pieniędzy z zewnątrz to będziemy mogli je wykonać. Nawet jeżeli wyrzucimy te zadania to i tak koszty na oświatę się nie zmniejszą, gdyż tych pieniędzy jest tyle ile jest.  Była o tym mowa na zebraniu z dyrektorami szkół.
Chciałbym państwu odczytać  Preambułę  do Konstytucji RP gdyż będzie nam to potrzebne do przyszłych spotkań z rodzicami, do dalszych rozmów co dalej z oświatom. Jest w niej zapisane sformułowanie o „…współdziałaniu władz, dialogu społecznym oraz na zasadzie pomocniczości umacniającej uprawnienia obywateli i ich wspólnot”  Zasada pomocniczości wynika ze społecznej nauki kościoła katolickiego i liberalnej myśli katolickiej - „…to człowiek i rodzina, najpierw spierani przez sąsiadów i najbliższe otoczenie, później przez lokalne organizacje pozarządowe, powinny organizować zaspokajanie swoich potrzeb. Dopiero, gdy mniejsze wspólnoty sobie nie radzą, powinna wkraczać gmina ze swoim wsparciem, a na koniec administracja państwowa. Do władz samorządowych nie należy samodzielna realizacja wszystkich zadań, lecz delegowanie ich do innych podmiotów i udzielanie pomocy w realizowaniu tych zadań.” Zasada pomocniczości oznacza, że gminy powinny dążyć do tego, aby jak największa ilość zadań była realizowana przez podmioty mniejsze - wspólnoty lokalne i środowiskowe, w tym lokalne organizacje pozarządowe. Zasada ta dotyczy również państwa. Jeżeli chodzi o klasy integracyjnych to rozmawialiśmy o nich na początku roku szkolnego, ale my jako organ prowadzący i dyr. nie możemy i nie powinniśmy naciskać na to, że my proponujemy. Od rodziców powinna wyjść zgoda na utworzenie takich klas i ma to tylko sens, jeżeli dzieci w takiej klasie będą w tym samym wieku, i o zbliżonym stopniu niepełnosprawności.  
- Dyr. K. Łobos - sprostowanie do wypowiedzi pana P. Dudy. Szkoła sześcio klasowa z oddziałem zerowym ma przeznaczone z Ministerstwa na obsługę pedagogiczną 9,35 etatów i czy pracuje 5, 11 czy 17 nauczycieli, którzy mają rozdysponowaną tą liczbę etatów to nie ma to większej różnicy. Byłe Ministerstwo wprowadziło rygorystyczne przepisy dotyczące kwalifikacji nauczycieli. Kierując się dobrem dziecka małe, wiejskie szkoły zatrudniają nauczycieli w zgodzie z tymi kwalifikacjami. W Ściborzycach Wlk. pracuje 17 nauczycieli, w tym jeden dr. nauk pedagogicznych, pozostali są magistrami, kilku dyplomowanych. To państwo płaci nauczycielom, a nie gmina. Nie zawsze protokół jakiejkolwiek komisji odzwierciedla prawdę, a interpretacja później zostaje.  
- Burmistrz - prosiłbym o nie wprowadzanie w błąd. Minister nie płaci za 9,35 etatów tylko płaci 3198 zł. na jedno dziecko. Czy w szkole będzie 6-10 etatów to stawka będzie płacona na dziecko, w związku z tym Ministerstwo nie płaci za etaty w szkole tylko na dziecko. To jest właśnie problem.

- Dyr. K. Łobos - w takim razie chciałbym przeprosić, ministerstwo narzuca tylko obowiązek 9,35 etatów na tę wielkości szkołę.

- Skarbnik Gminy -  gdzie są Związki Nauczycielstwa Polskiego, Solidarność aby te błędne decyzje Ministerstwa w jakiś sposób podważyć.
- D. Szwiec - ZNP przygląda się uważnie potrzebom samorządu w tym zakresie. 18 stycznia br. dofinansowanie oświaty zgodne z potrzebami placówek oświatowych było jednym z haseł manifestacji, która odbyła się w Warszawie. 

W dniu dzisiejszym prowadzone są rozmowy z Rządem, gdzie postulatem związkowców jest zwiększenie subwencji oświatowej zgodnie z potrzebami placówek oświatowych zgodnie z CIO, ponieważ to nie prawda, że Ministerstwo nie wie ile szkoły pracują. Szkoły 3 razy w roku wykazują jaki jest koszt utrzymania szkół jednakże robią takie uniki aby udawać, że nie wiedzą. Związek w pełni rozumie potrzebę wsparcia samorządu, nie uchylamy się od odpowiedzialności za  oświatę. Jakie będą wyniki tych rozmów to na razie nie wiemy.
- Sołtys Ściborzyce Wlk M. Leśniak - była kiedyś dyskusja nad dalszym funkcjonowaniem we wsi świetlicy wiejskiej, jednym razem były na nią pieniądze, innym już nie. Na dzień dzisiejszy funkcjonuje ona bardzo dobrze, jest klub dla młodzieży. Jest dużo młodych ludzi, rodzin, którzy zostali w tej wiosce przez to, że zaczęło kwitnąć tam życie. Otwierają się drogi, granice ludzie sprowadzają się na wieś, co widać nawet w przyroście naturalnym - 13 urodzeń dzieci w tamtym roku. Nie chciałbym wyprowadzać się z miejsca, w którym mieszkam, ludzie się tutaj sprowadzają i żyją między innymi, że jest tutaj ta szkoła.  
- R. Knopik - czy ktoś rozmawiał z radą pedagogiczną, radą rodziców, z sołectwami? Bez zgody strony społecznej, nie można wprowadzać żadnych zmian w oświacie, gdyż jest to niezgodne z przepisami prawa i zasadami współżycia społecznego.
- F. Sobczuk - spytał pan czy była debata społeczna - dzisiaj ją właśnie rozpoczęliśmy. Mówi pan też, że radny ma obowiązek dbać o to co dzieje się w gminie i my to właśnie czynimy. Ta dyskusja, która dzisiaj tutaj jest dla dobra gminy, dla nas wszystkich, ma rozstrzygnąć kwestie dla całej gminy bardzo istotne.

- Sekretarz Gminy - padały tu dzisiaj straszne słowa: „...wioska umiera, jak nie ma szkoły…”. Sołectwo Rozumie, Lubotyń żyją choć zostały tam szkoły polikwidowane. Nie stawiajmy radnych pod ścianą, i nie pytajmy - kto zagłosuje w swoim okręgu za likwidacją szkoły, gdyż to nie o to chodzi. Jeżeli chodzi o oszczędności to są one wtedy, gdy przestaje istnieć budynek. Nie ma znaczenia czy w budynku uczy się 200 czy 15 dzieci, cały budynek trzeba utrzymać. Kierujmy dyskusją w tą stronę aby wspólnie się zastanowić w jakim kierunku iść, aby przeżyć wspólnie ten trudny okres, aby szkoły dalej funkcjonowały, ale żeby były tańsze. Gmina nie zarabia bo jej na to nie pozwala ustawa, wydaje to co ma ze środków własnych, subwencji. Nikt tutaj dzisiaj nie mówi o likwidacji szkół. Są przepisy, w których jest wszystko zapisane jak to wygląda i o tym wiedzą, radni i organ prowadzący Burmistrz. 

- Starosta J. Kozina - gdy będzie podjęta uchwała o zamiarze przekształcenia szkół, wtedy proceduralnie rozpoczynają się konsultacje z mieszkańcami. Taka uchwał powinna być podjęta do końca lutego i potem muszą zostać podjęte konsultacje gdyż skutkuje to nieważnością uchwały. Dlatego proszę nie mówić, że rada podejmuje jakieś decyzje bez rozmów z ludźmi. Nic takiego nie ma i nie może mieć miejsca. 
- T. Grabczyński - wg danych, które posiadam, budżet gminy dopłacił w 2007 r. około 1 mln. zł. do szkół wiejskich z subwencji. Dzisiaj staramy się pozyskać nowe firmy aby zainwestowały swoje pieniądze u nas i jeżeli wykorzystamy dobrze teren, który posiadamy pod inwestycje to uważam, że jesteśmy jeszcze w stanie udźwignąć ciężar utrzymania szkół. Jest też teoretyczna szansa, że coś w naszym systemie rządzenia się zmieni - jest nowa władza więc być może będzie można się porozumieć lepiej z rządem i coś zmieni się w naszym państwie. Proponuję aby szkoły jeszcze utrzymać, gdyż demografia też nie jest jeszcze tak tragiczna. Są wyjątki, gdzie klasy posiadają 4-5 uczniów ale tych klas jest niewiele.  Na dzień dzisiejszy mamy wiele innych opcji, z których możemy skorzystać. 
- Sołtys Pilszcza E. Stankiewicz - sprostowanie do wypowiedzi radnego P. Dudy. Każdy sołtys mieszka wśród ludzi i zna swoją wioskę, jej problemy. Kto wie w takim razie więcej sołtys czy radny?
- Burmistrz - do radnych, do mnie też przychodzą ludzie z zapytaniami, z problemami i proszę nie stosować takich porównań. Dzisiaj rozpoczęliśmy dyskusję na temat co dalej z oświatą w gminie ale jak na razie nic z niej nie wynikło. Oprócz jednego wniosku radnego odnoszę wrażenie, że chcecie państwo aby nic nie robić. Prosiłbym jednak aby rozważyć w środowisku nauczycieli jakie możliwości są przy np.: połączeniu oddziałów, utworzeniu stowarzyszeń. Do tej pory nikt z nauczycieli, dyrektorów nic nie powiedział na ten temat. Może sami wskażecie nam możliwości oszczędności w szkołach. Pieniądze, które w ten sposób zaoszczędzimy, nie pójdą na jakieś nieokreślone cele ale zostaną wydane np.: na świetlice wiejskie, na program ochrony wsi czy na inny cel, który zostanie określony w budżecie. 

- Dyr. Danuta Rudnicka Zespół Szkolno-Przedszkolny w Pilszczu - my jesteśmy też już zmęczeni tym co się dzieje w oświacie i czas już tę sprawę zakończyć. Deklaruję, że ja i moje koleżanki z którymi pracuję za darmo, weźmiemy na siebie, jeżeli państwo nam też w tym pomogą aby ściągać pieniądze dla gminy. Jest coś takiego co nazywa się rezerwą - rocznie są tam środki np.: na adaptację pomieszczeń na cele szkoleniowe, na remonty dachów po ulewach. Mamy do tego kwalifikacje. To jest mój wniosek. Ja naprawdę ściągnę dla gminy pieniądze tylko proszę mi to umożliwić. 
- Burmistrz - przyjmuję deklarację pani dyr. Jak spotkamy za rok to powiemy, ile pieniędzy przez ten rok ściągnęła pani do gminy. Dobrze jeżeli będzie to jakiś duży projekt inwestycyjny bo nie chciałbym, żeby gmina musiała jeszcze do tego dokładać. Mając pewne doświadczenie z lat poprzednich w pisaniu projektów, ja wiem, że można zyskać z jakiegoś funduszu 1 tys., 10 tys. zł natomiast nam na oświatę potrzeba jest 3 mln. zł. Dlatego zapraszam, z każdą propozycją do mnie.
- Dyr. D. Rudnicka - w nowym okresie programowania, który rozpoczął się w 2007 r. a jego realizacja rozpocznie się w 2008 r. naprawdę będzie szereg środków m.in. na istniejące przedszkola, gdyż na moje przedszkole z budżetu gminy idzie corocznie około 100 tys. zł.
- Z-ca Burmistrza - mamy projekty zrealizowane, rozliczone i od 3 lat czekamy na pieniądze, które do tej pory nie wpłynęły za nie. Pisaliśmy projekt na organizację zajęć pozalekcyjnych na sumę 340 tys. zł. Nie otrzymaliśmy ani grosza, ani żadnej odpowiedzi co zrobiliśmy źle, że tych pieniędzy nie dostaliśmy.  To nas nie zniechęca, tylko można pisać 10 projektów a na 2,3 coś dostaniemy. Budżet gminy tak funkcjonuje, że musimy wiedzieć konkretnie ile możemy przeznaczyć środków na wydatki w danym roku a nie prognozować.
- D. Szwiec - od roku próbujemy wspólnie z władzami samorządowymi, również z naszej gminy zdobyć m.in. środki z funduszy unijnych, które od 2009 roku będzie można przeznaczyć na aktywizację obszarów wiejskich. Są to pieniądze z PROG - oś IV LIDER. Są to pieniądze w kwocie około 9 mln.zł. na działania na wsi. Wszędzie wiadomo jest wymagany jakiś wkład własny, czego  Burmistrz się najbardziej obawia, ale w wielu tych działaniach, wkład własny może być przeliczony na pracę własną. Jeżeli uda się nam od przyszłego roku takie pieniądze pozyskać, co prawda jest to na cały okres programowania do 2013 r. ale okres rozliczeniowy nastąpi dopiero w 2015 r., to może nam dawać  rocznie na obszar kwotę około 1,5 mln.zł. do wydania na różne projekty. Są to  projekty, duże i małe np.: na działania turystyczne, na gospodarstwa agroturystyczne. Mam nadzieję, że wspólnie z samorządem uda nam się te środki pozyskać. W tej chwili nasze stowarzyszenie Płaskowyż Dobrej Ziemi remontuje pomieszczenia na biuro nad OPS-em a pieniądze na ten remont, pozyskaliśmy z funduszy norweskich - przeszło 56 tys.zł. w formie dotacji. Są takie projekty, w których inwestuje się na zasadzie refundacji tzn: wydaje się własne pieniądze i czeka nawet 2 lata na zwrot, a są takie projekty, które są tzw. bezpiecznymi, które rozlicza się na zasadach dotacji. Myślę, że o takich projektach mówiła właśnie pani dyr.. Rudnicka. My nie bronimy tylko oświaty i nie tylko o to nam chodzi, my myślimy też perspektywicznie.  Jeżeli uruchomione zostaną środki m.in. z PROG-u to możliwości będą duże i to da szansę również naszej gminie. 

- F. Sobczuk - przed 3 laty na sesji poświęconej oświacie, wypracowaliśmy koncepcję reorganizacji szkół, z myślą o tym aby dzieci starsze, klasy 4-6 ze szkół Ściborzyce Wlk., Dzierżysław, Pilszcz, Nasiedle dojeżdżały do szkoły w Kietrzu i Nowej Cerekwi. Padła też propozycja innego rozwiązania, kosztem likwidacji pewnych etatów na stanowiskach pracowników niepedagogicznych co miało przynieść oszczędności. Teraz koncepcja się zmieniła i dostajemy pisma od związków zawodowych, pracowników obsługi szkół, przedszkoli o zwiększenie etatów i podniesieniu pensji dla tych osób, gdyż są oni niedoceniani pod względem finansowym, że ta ilość etatów, która została zmniejszona została niesłusznie zmniejszona. Wiemy, że ci pracownicy nie zarabiają dużo, dyskutowaliśmy nad tym na komisjach i oddaliliśmy tą kwestię do dzisiejszej sesji bo być może uda się coś więcej wyjaśnić. Do tej pory nie rozmawialiśmy o tej kwestii, ale może jeszcze ktoś na ten temat będzie chciał jeszcze coś powiedzieć. Padło pytanie czy ktoś wyliczył jakie posunięcia, jakie dadzą oszczędności? Pan Burmistrz powiedział, kwota 440 tys.zł. związana z subwencją dla środowiska wiejskiego, poprzez przejście dzieci z klas 4-6 do szkoły w Kietrzu, stracimy około 100 tys.zł. Na kwotę 11 mln.zł., które idą na  oświatę, 85% stanowią wynagrodzenia dla nauczycieli, reszta 15% są to koszty związane z ogrzewaniem, utrzymaniem technicznym obiektów. Jeżeli zmniejszy się ilość oddziałów to zmniejsza się kwoty na wynagrodzenia, odprawy wypłacane dla nauczycieli będą, ale tylko raz w roku. Nie uzyskałem też odpowiedzi na pytanie jak to wygląda w środowisku nauczycieli,  ilu musi pracować na etatach więcej niż jeden, a z tego co wiem to jest takich nauczycieli dużo czyli wynika z tego, że nauczycieli brakuje. Tak więc likwidacja etatów nie spowoduje, że dużo nauczycieli będzie musiało odejść, tylko ilość nadgodzin zmniejszy się i nauczyciele zostaną odciążeni z godzin nadliczbowych.

- D. Szwiec -  pan Przewodniczący powiedział, że przy koncepcji wygaszania klas 4-6 niewielu nauczycieli straci pracę. Mam spis etatów i tabelę ilu jest pracowników, nauczycieli i w jakim wymiarze czasu pracują i np.:

- nauczycielka kształcenia zintegrowanego - 21 godz. etat 18 godz. czyli 3 godz. ponadwymiarowe, 

-nauczyciel dyplomowany - przyrody, plastyki, techniki, lekcja wychowawcza - razem 18 godz., 

-nauczyciel matematyki - matematyka 13 godz. , informatyka - 3 godz., kółko matematyczne - 1 godz., lekcja wychowawcza - 1 godz., - razem 18 godz.     
Przeciętnie w szkole wiejskiej wypada 7 godz. ponadwymiarowych na 15 nauczycieli. Policzyłam wstępnie, że przy reorganizacji klas 4-6, 23 nauczycieli ze szkół wiejskich straci pracę. 2 nauczycieli nabędzie w tym roku prawo do emerytury, zostanie 21 nauczycieli. Są to osoby po studiach, wykwalifikowane i oni znajdą pracę gdzie indziej ale nie u nas. Osoby te nie pracują na 1,5 etatu, pracują na 1 etat, jedynie nauczyciele w Kietrzu mają więcej niż 1 etat. Te osoby dostaną odprawy 6 m-czne+3 m-czne za zwolnienie z pracy. Oprócz nauczycieli w każdej szkole pracuje też obsługa - pracownicy niepedagogiczni. Zostało powiedziane, że związki zawodowe wystąpiły z pismem o podwyżkę pensji dla tych pracowników. Jest to prawda, w tamtym roku rada przyjęła pozytywnie uchwałę o chęci podwyższenia pensji pracownikom samorządowym. Pracownicy niepedagogiczni placówek oświatowych zostali pominięci i stąd to pismo przypominające, że są to też pracownicy samorządowi. Zarabiają niewiele od 800-1000 zł. brutto za etat, a najczęściej pracują na ½ ,  ¾ etatu, tylko konserwatorzy są na cały etat. Dlatego związek upomina się o tych ludzi, są to dobrzy pracownicy, chętnie wykonują dodatkowe prace, nie związane z ich zakresem odpowiedzialności. Zastanówmy się czy nie warto szukać innego rozwiązania aby zaoszczędzić. Ta debata daje nam podstawę do tego, że trzeba się spotkać w bardziej specjalistycznych zespołach, które zajmą się różnymi możliwościami - ekonomią, finansami, subwencjami itp. Dlatego mój wniosek jest taki aby spotkać się w zespołach ekonomicznych, które zajmą się poszczególnymi zadaniami np.: tworzeniem klas integracyjnych, łączenie placówek oświatowych zostaną policzone wszystkie koszty, oszczędności i wtedy dopiero można się zająć odpowiednimi zmianami.
- F. Sobczuk - być może moje wiadomości co do ilości godzin pracy nauczycieli pochodzą nie tylko z rozmów przeprowadzanymi z nauczycielami ale też z  innymi osobami  związanymi bezpośrednio lub nie ze szkołą. Pani Przewodnicząca ma te wiadomości inne i poparła je kilkoma przykładami. Dlatego mój wniosek jest taki aby przygotować zestawienie wymiaru pracy  wszystkich nauczycieli z gminy, aby też radni mieli takie informacje i mogli się z nimi zapoznać.     
- Burmistrz - jeżeli chodzi o podwyżkę, która była w tamtym roku dla pracowników urzędu, to 6-7 lat temu średnia płaca dla urzędników i nauczycieli była taka sama.  W ubiegłym roku różnica między płacą w oświacie a w urzędzie wynosiła już 700 zł. W związku z czym w urzędzie pracują ludzie, którzy są też po studiach wyższych, dostali podwyżkę 300 zł. brutto i dzisiaj  różnica między średnią płacą nauczyciela a urzędnika  wynosi tylko 400 zł. w urzędzie mamy też 6 pracowników fizycznych i oni też dostali podwyżki ale to jest tylko 6 osób.
- Starosta J. Kozina - nie ma znaczenia czy są nadgodziny czy ich nie ma. Liczba godzin są to wytyczne ministerialne i nie ma praktycznego znaczenia czy realizuje je 8 czy 18 nauczycieli trzeba je zrealizować. Nie zgadzam się z głosami, że oszczędności, które były robione 2-3 lata temu nic nie dały. Są jakieś oszczędności ale to prawda, że są one jednak małe i nie zahamowały problemu.       
- F. Sobczuk - nie chodziło mi o wydatek finansowy w złotówkach za godz. nadliczbowe a o to, że nie ma potrzeby likwidowania etatów, ponieważ dyr. zatrudnia nauczyciela a nie gmina. W szkołach wiejskich tych nadgodzin jest mało, natomiast w szkołach w Kietrzu jest ich dużo. Czyli można to uważać jako propozycję pracy w Kietrzu.

- Dyr. Róża Kaczmar Zespół Szkolno-Przedszkolny w Dzierżysławiu - zdarza się, że u mnie w szkole 1,2 nauczycieli mają godziny ponadwymiarowe ale tylko dlatego, że dojeżdżają do innej szkoły na zajęcia np.: 2 godz. plastyki, Dlatego, że w tej szkole w tygodniu są tylko 2 godz. plastyki i dyr. nie opłaca się zatrudniać nauczyciela na cały etat. Taki nauczyciel finansowo zyska 3 godz. ponadwymiarowe ale więcej poniesie kosztów na paliwo, straci czasu na dojazd. Nie zdarzyło się aby nauczyciele z mojej szkoły dojeżdżali na dodatkowe lekcje do Kietrza. Jeżeli zdarzy się, że jakiś nauczyciel ma nadgodziny to tylko dlatego, że ma podwójną, potrójną specjalizację. Proszę aby Rada przeanalizowała te godz. nadliczbowe bardzo dokładnie.

- F. Sobczuk - myślę, że powinno się też zrobić pełną liczbę nauczycieli zatrudnionych w gminie Kietrz aby mieć pełny obraz sytuacji. Składam też wniosek aby ponowić reorganizację szkół na terenach 4 sołectw. Ta dzisiejsza dyskusja jest tylko sygnałem dla Burmistrza o przygotowanie stosownej uchwały o zamiarze reorganizacji szkół.    
- D. Szwiec - proszę policzyć bardzo dokładnie, wszystkie ewentualne korzyści i straty od strony ekonomicznej jakie reorganizacja oświaty może przynieść i  przyjrzeć się tym wszystkim plusom i minusom po stronie społecznej jakie poniesiemy.

- F. Sobczuk - w pewnym momencie dyskusji zostało powiedziane „..a gdzie jest dziecko…”. Problem trzeba rozpatrywać w wielu aspektach, są to kwestie ekonomiczne, które są na papierze i które da się policzyć ale i są one lepiej przyswajalne ale jest też dużo rzeczy, których nie da się przeliczyć, np.: ile powinno być dzieci w klasie aby mogły się dobrze rozwijać. 

- Sołtys Ściborzyce Wlk. M. Leśniak - chciałbym zadeklarować, że w ciągu roku wymienię w szkole w Ściborzycach Wlk. wszystkie okna i do tego się zobowiążę gdyż bardzo mi zależy aby ta szkoła nie została zamknięta.

- Sołtys Lubotynia J. Foryś - chciałabym tylko aby Rada nie zrobiła tego co w Lubotyniu. Została zamknięta szkoła, wioska co prawda nie umarła ale też młodzież nie ma nic. Nic w tej wiosce nie zostało zrobione, poza kawałkiem chodnika, na dożynki świetlica, ubikacja i to wszystko. W mieście robione jest wszystko a na wsi nic.  
- F. Sobczuk - poza Ściborzycami Wlk. wszystkie 3 sołectwa posiadają Domy Kultury i jeżeli dojdzie do reorganizacji szkół to czy to oznacza likwidację kultury na wsi.          
- T. Grabczyński - świetlica w Ściborzycach Wlk. nie jest otwarta tak jak w pozostałych miejscowościach, gdyż robimy to w czynie społecznym. Ktoś siedzi za darmo i pilnuje aby młodzież miała gdzie się spotkać. Była świetlica sportowa, która kiedyś została sprzedana, choć nie była w złym stanie, a można ją było dalej prowadzić.   
- D. Szwiec - chciałabym zaprosić radnych do odwiedzenia placówek oświatowych z terenu gminy Kietrz. Warto zobaczyć jak działa szkoła, ośrodek kultury, gdyż zanim Rada podejmie jakąkolwiek uchwałę proszę pojechać do każdej placówki o jakiej będziecie decydować.

- Dyr. D. Rudnicka - popieram zaproszenie pani Prezes aby radni przyjechali i zobaczyli jak funkcjonują i wyglądają szkoły. U mnie w Pilszczu zespół szkolno-przedszkolny zajmuje powierzchnię około 1000 m2, jeżeli klasy 4-6 przejdą do Kietrza to zostanie tylko 26 dzieci z klas 1-3. Czy uda się utrzymać wtedy całą placówkę z subwencji na 26 dzieci. Dlatego proszę przyjąć nasze zaproszenie.

- F. Sobczuk - stosowną decyzję podejmiemy i myślę, że przyjmiemy państwa zaproszenie.

- Dyr. Róża Kaczmar - padła propozycja o wygaszeniu klas 4-6, ale do tej pory nie usłyszałam co nam to da. Na razie nie mamy żadnych danych ile będą kosztowały odprawy dla nauczycieli, ile będzie kosztował dowóz dzieci do szkoły w Kietrzu, ilu nauczycieli znajdzie tutaj zatrudnienie. Ile będziemy mieli czasu aby się z tym wszystkim zapoznać. 

- F. Sobczuk - my też tymi danymi nie dysponujemy, dlatego było pyt. do pana Burmistrza L. Wilka, czy dysponuje szerszymi danymi od tych, które na dzień dzisiejszy posiadamy. Padła odpowiedź, że przed następną sesją jest możliwość ich przygotowania i zapoznania się z nimi.

- Sołtys Pilszcza E. Stankiewicz - nie usłyszeliśmy jednoznacznej odpowiedzi na nasze zaproszenie do odwiedzenia placówek szkolnych. Chciałbym też usłyszeć opinię tych radnych, którzy w temacie oświaty wiejskiej jeszcze się nie wypowiadali.
- F. Sobczuk - radni wypowiadają się w formie głosowania nad uchwałą.

- Burmistrz - zaczynamy stosować przepychanki, obrażanie się a to nie o to chodzi. Dyskutujemy dzisiaj nad bardzo ważnymi sprawami dotyczącymi nas wszystkich. W tej dyskusji uciekło nam gdzieś dobro dziecka i jest to nie w porządku. Z tej dyskusji padły konkretne wnioski:

- czy łączyć przedszkole w Kietrzu ze szkołą w Kietrzu i stworzyć oddział szkolno-przedszkolny w Kietrzu,

- przeniesienie klas 4-6 do Kietrza,

- czy nic nie robić,
Proponuję aby te wnioski przegłosować.

- Dyr. Jadwiga Tarnowska Szkoła Podstawowa w Kietrzu - jest to świeża propozycja, która padła dopiero dzisiaj aby połączyć przedszkole ze szkołą. Chcę zaproponować aby słowo „stworzyć…” zastąpić słowem „rozważyć…” . przeanalizować dokładnie ile zyskamy ze sprzedaży przedszkola i ile wyniesie zaadoptowanie piętra w szkole na ten cel. Zapraszam też do odwiedzenia mojej szkoły. 

- S. Kaliciński - z tej dzisiejszej dyskusji wynika, że wszystkie szkoły pracują dobrze. Jeżdżąc w terenie widzę jak duży wkładu własnego społeczeństwa jest włożone w utrzymanie szkoły, jej otoczenia. Głównym argumentem za reorganizacją oświaty jest to, że jest zadłużenie, szukamy z tej sytuacji wyjścia. Nie jesteśmy dzisiaj przygotowani do tego aby głosować co z czym łączyć, gdyż nie mamy wszystkich danych na ten temat.

- T. Grabczyński - chciałbym dołączyć jeszcze jeden wniosek w sprawie utworzenia szkół stowarzyszeniowych i zrobienie symulacji kosztów ich utworzenia, jak one funkcjonują, jakie przyniosą oszczędności.

- F. Sobczuk - będziemy głosować nad zaproponowanymi wnioskami, będą to wytyczne do przygotowania na następną sesję uchwał.

Głosowanie nad wnioskami:

1) Wniosek radnego A. Taratuty - połączenie przedszkola w Kietrzu ze szkołą w Kietrzu, i stworzyć zespół szkolno-przedszkolny w Kietrzu. 
Głosowanie: ZA - 0 głosów, PRZECIW - 15 głosów, WSTRZYMAŁO SIĘ - 0 głosów,  

-  rozważyć możliwość połączenie przedszkola w Kietrzu ze szkołą w Kietrzu, i stworzyć zespół szkolno-przedszkolny w Kietrzu.
Głosowanie: ZA - 12 głosów, PRZECIW - 0 głosów, WSTRZYMAŁO SIĘ - 3 głosów.

2) Wniosek D. Szwiec - przygotowanie propozycji oszczędności finansowych utworzenia klas integracyjnych  

Głosowanie: ZA - 14 głosów, PRZECIW - 0 głosów, WSTRZYMAŁO SIĘ - 1 głosów.

3)Wniosek M. Leśniaka - aby nic nie robić i temat oświaty pozostawić bez zmian

Głosowanie: ZA - 4 głosów, PRZECIW - 10 głosów, WSTRZYMAŁO SIĘ - 1 głosów    
4) Wniosek radnego F. Sobczuk - o przygotowanie uchwały o zamiarze reorganizacji w oświacie 
Głosowanie: ZA - 9 głosów, PRZECIW - 5 głosów, WSTRZYMAŁO SIĘ - 1 głosów

5) Wniosek  radnego T. Grabczyńskiego - przygotowanie danych o prowadzeniu szkół stowarzyszeniowych

Głosowanie: ZA - 15 głosów, PRZECIW - 0 głosów, WSTRZYMAŁO SIĘ - 0 głosów

Ad. 9. Podjęcie uchwał w sprawach.     
       9.1. ustalenia górnych stawek opłat ponoszonych przez właścicieli 
              nieruchomości za usługi w zakresie odbierania odpadów 
              komunalnych oraz  opróżniania zbiorników bezodpływowych i 
              transportu nieczystości ciekłych.  
Komentarz przedstawił Burmistrz. Ustawa wymusza na nas prowadzenie segregacji odpadów i my musimy do tego samego zobowiązać mieszkańców, dlatego w uchwale są podane dwie stawki za odbiór odpadów komunalnych. Będziemy informować mieszkańców, że muszą min. 10 worków - koszt 1 zł w ciągu roki wykupić aby płacić tą niższą kwotę 8,69+VAT. Jeżeli tego nie zrobią to będą płacić tak jak za odpady niesegregowane, czyli 14,02+VAT. Dotyczy to mieszkańców domów tzw. odbiorców indywidualnych. Jeżeli chodzi o osoby zamieszkałe w blokach to będą postawione kontenery do segregacji i to zarządca będzie płacił za wywóz śmieci.

- A. Suchecki - na przyszłość powinno się zmienić uchwałę dotyczącą wywozu i opróżniania kubłów. Mi np.: wystarczy kubeł na 3 tyg. a wywóz będzie co 2 tyg.
- A. Taratuta - jesteśmy zobligowani ustawą, że co 2 tyg. będzie wywóz śmieci i jest propozycja aby przedłużyć segregację o 1 tydz. i wywozić odpady co 3 tyg.  
- S. Antoszczyszyn - w uchwale jest napisane, że co 2 tyg. odpady muszą być wywiezione. W umowie jest zapisane, że min. raz w miesiącu płaci się za jeden kubeł odpadów, czy się go odda czy nie. Tutaj w uchwale są tylko podane stawki ale umowa jest ważniejsza.

- P. Duda - mam duży kontener u siebie w firmie, w ciągu roku rzadko się zdarza aby on się zapełnił. Będę woził śmieci od siebie aby go zapełnić ale będę musiał płacić dwa razy, za kontener w firmie i za pojemniki w domu.

- Burmistrz - najlepiej byłoby tak aby każdy zapłaciłby za tyle ile wyprodukuje śmieci. 85% społeczeństwa będzie segregować odpady, natomiast 15% nie będzie tego robić. Uchwalając ten minimalny okres chcemy ten % społeczeństwa zmobilizować do tej segregacji. Jeszcze lepszym rozwiązaniem byłoby wprowadzenie podatku od mieszkańca za wywóz śmieci i wtedy nikomu nie opłaca się wywozić śmieci do lasu, czy palić. Musieliśmy przyjąć jakieś zasady wywozu odpadów i po rozmowa z firmą, mieszkańcami sołectw przyjęliśmy średnią wywozu co 2 tyg.    
- A. Suchecki - jeżeli wywóz będzie polegał na tych samych zasadach co dotychczas to będzie dobrze. Kierowca spisywał numery domów gdzie odbierał kubły i w rozliczeniu był, że jeżeli odstawił 2 kubły w m-cu to były to 2 kubły, jeżeli 1 albo żadnego to płacił za 1 kubeł w m-cu.

Do przedłożonego projektu nie wniesiono więcej uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/89/08
            9.2. odstąpienie od obowiązku przetargowego zawierania umów 

                  dzierżawy na czas oznaczony dłuższy niż 3 lata na nieruchomości 

                  mienia Gminy Kietrz.

Komentarz przedstawił Burmistrz. Zmiany w ustawie o gospodarce nieruchomościami, że do każdej dzierżawy stosować tryb przetargowy, np.: umowa na garaż była zawarta na 3 lata, po tych 3 latach należy tą umowę wypowiedzieć, ogłosić przetarg na dzierżawę tego samego terenu. Aby tego uniknąć potrzeba jest podjęcia takiej uchwały, gdzie odstępuje się od trybu przetargowego, w tych przypadkach, gdzie już kiedyś ten teren dzierżawił. Taka umowa może być zawarta najdłużej na 3 lata. Są też okresy krótsze i są one wyszczególnione w załączniku do uchwały. Chodzi generalnie o to aby nie robić tego w formie przetargowej, gdyż nowa ustawa skomplikowała tą procedurę a są to większe koszty dla nas i  więcej czasu to zajmuje.  

- A. Taratuta - czy opłata za dzierżawę jest stała czy zmienna.

- Burmistrz - jeżeli jest przetarg to minimalna kwota dzierżawy jest ustalana na przetargu, jeżeli nie ma przetargu to minimalna kwota ustalana jest zarządzeniem, które obowiązuje 2-3 lata, co jakiś czas jest rewaloryzowane. Oprócz tego, że osoba płaci za dzierżawę to płaci też podatek od nieruchomości. - S. Kaliciński - są dzierżawcy, którzy w wyniku przetargów płacą różne ceny za dzierżawę. Czy ceny się zmienią. Co się stanie, jeżeli umowa wygaśnie i osoba nie zgodzi się na nową cenę zaproponowaną przez urząd.
- Burmistrz - ceny zostaną utrzymane. Jeżeli w umowie jest zapisane, że cena będzie co roku rewaloryzowana to jest ona zmieniana aneksem do umowy, jeżeli jest w umowie zapisane, że cena jest stała to zostaje ona stała przez cały czas trwania umowy. Jeżeli ktoś nie zgodzi się na nową cenę dzierżawy to umowa wygasa.
- S. Antoszczyszyn - jedne dzierżawy są zawarte na rok, inne na 2-3 lata. Dlaczego.

- Burmistrz - każdy przypadek trzeba rozpatrywać indywidualnie. Być może jest tak, że na niektórych działkach planowana jest jakaś inwestycja gminna, np.: budowa drogi. W tym przypadku my wiemy, że w ciągu roku, dwóch najemca dostanie wypowiedzenie umowy. Jeżeli na tym terenie nic nie będzie robione to umowa zawierana jest na 3 lata. 
Do przedłożonego projektu nie wniesiono więcej uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/90/08

            9.3. zmiana Uchwały Nr XIV/79/2007 z dnia 29 listopada 2007 roku 

                   w sprawie ustalenia opłat za świadczenia w przedszkolach

                   publicznych prowadzonych przez gminę Kietrz. 

Komentarz przedstawił z-ca Burmistrza. Konieczność zmiany wynikła po rozmowach z rodzicami aby wyszczególnić, w których placówkach jest opłata 35 zł za 5 godz. pobyt dziecka w przedszkolu. Zmienił się też §2 ust. 2 uchwały gdzie trzeba zgłosić nieobecność dziecka w przedszkolu przeddzień zaistnienia takiej sytuacji a nie jak było w poprzedniej uchwale w dniu zaistnienia zdarzenia do godz. 8.00 rano. 

Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/91/08

             9.4. określenie zasad i odpłatności za korzystanie ze stołówek szkolnych.
Komentarz przedstawił z-ca Burmistrza. Jest to uchwała wymuszona przez odpowiednie ustawy i organ prowadzący jest obowiązany określić wysokość opłat w stołówkach.
Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/92/08

                9.5. uchylenie Uchwały Nr XVI/88/2008 Rady Miejskiej w Kietrzu
                       z dnia 16 stycznia 2008 r. - w sprawie wyrażenia zgody na 
                       utworzenie na terenie miasta Kietrz podstrefy Katowickiej 
                       Specjalnej Strefy Ekonomicznej S.A.

Komentarz przedstawił Burmistrz. Te uchwały, które były wcześniej przygotowane był to wzór, który otrzymaliśmy z wałbrzyskiej strefy. Katowicka strefa inaczej interpretuje nasze przystąpienie do strefy, gdyż Gmina nie może wnioskować o utworzenie strefy czy podstrefy, a winna wnioskować o włączenie terenu w obszar już istniejącej strefy. Dlatego tą uchwałę, którą podjęliśmy w styczniu musimy uchylić i przyjąć nową.  
- S. Kaliciński - czy jest wyłączność stref na jakieś określone tereny.

- Burmistrz - jest nieformalny podział naszego kraju na wpływy różnych stref ekonomicznych. Część zachodnia opolszczyzny podlega pod wałbrzyską strefę, a część gmin na zachód podlega pod katowicką strefę. My nie wiedząc o tym zaczynali rozmawiać z strefą wałbrzyską. Dopiero po jakimś czasie nam powiedziano, że musi zgodzić się na to strefa katowicka. W Katowicach na początku nam powiedziano, że nie ma problemu, po 2 tyg. wycofano się z tej zgody. Dlatego zaczęliśmy interweniować przez naszego Posła w Ministerstwie Gospodarki i wtedy strefa katowicka zgodziła się nas przyjąć do strefy.  
Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/93/08

               9.6. wyrażenie zgody na objęcie granicami Katowickiej Specjalnej 
                      Strefy Ekonomicznej nieruchomości położonej na terenie 
                      miasta Kietrz.

Komentarz jak wyżej.
Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/94/08

               9.7. ustalenie najniższego wynagrodzenia w I kategorii 
                      zaszeregowania dla pracowników zatrudnionych w 
                      jednostkach budżetowych gminy Kietrz.
Komentarz przedstawił Burmistrz. Jest tabela z kategoriami zaszeregowania dla pracowników. Jest stawka wyjściowa a potem stale rosnąco o 20%. Żeby można było zrobić podwyżkę dla pracowników samorządowych, oświaty, domu kultury, OPS-u to musi być zmieniona stawka wyjściowa i punkt w złotych dla ustalenia m-cznych stawek wynagrodzenia zasadniczego. Wtedy można przeliczyć wynagrodzenie nie zmieniając im grup zaszeregowania. Określenie wysokości tej tabeli jest to zadanie Rady dlatego została przygotowana taka uchwała pod głosowanie.  
- A. Wojtowicz - w tamtym roku wynagrodzenie dla wszystkich grup zaszeregowania było jednakowe. W tym roku dla MGOK w Kietrzu jest wyższa stawka, rozumie, że jest to podwyżka o 18%. Czy nie można podnieść też płacy dla oświaty.

- Burmistrz - każda szkoła powinna mieć oddzielnie te kwoty ustalone, ponieważ różne są poziomy wynagrodzenia w różnych placówkach. Dopasowanie tej tabeli do wszystkich zatrudnionych jest praktycznie niemożliwe.

- S. Antoszczyszyn - Czy te tabele muszą być.

- Burmistrz - tak, jest to obowiązkowe. W przedsiębiorstwach prywatnych nie ma czegoś takiego, w państwowych musi być.  
Do przedłożonego projektu nie wniesiono więcej uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały.

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie - Uchwała Nr XVII/95/08

A.d. 10. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski.

Brak zapytań i wolnych wniosków.
A.d. 11 Informacje bieżące.

Przewodniczący odczytał informację z instytutu PAN w Warszawie w sprawie możliwości przyjęcia na 3-semestralne podyplomowe studia prawno-samorządowe. Przypomniał radnym o obowiązku złożenia oświadczeń majątkowych do 30 kwietnia br. w biurze rady albo u Sekretarza.

- Sekretarz - pan radny S. Kaliciński nie składa oświadczenia majątkowego za rok ubiegły, musi tylko do 30 dni od momentu wyboru złożyć oświadczenie majątkowe wg stanu na dzień złożenia ślubowania.
Na tym protokół zakończono.

Posiedzenie zakończono o godz. 19.45.

Protokołowała: J. Wach.
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